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f m i ę i o  n s M e s t y .
Za miesiąc s tan iem y  znów, jak rokrocznie, p rzed  

ołta rzem , b y  z łożyć hołd sw em u św iętem u Patronow i,  
S tan is ław o w i Kostce

Dzień 13 l istopada —  to odpust nasz organiza­
cy jny , k tó ry  powinien się stać  wielką m anifestacją 
[druhów zorgan izow anych  ku czci anielskiego młodzie­
n iaszka , dzień ten powinien  b v ć  cliwdą, k tó ra  ogarnie 
i m łodzież luzem chodzącą, nie p rzy zn aw a jącą  się do 
naszy ch  sze regów . Pow in ien  sie s tać  agitacją, do k tó ­
rej p o trzeb n y  jest entuzjazm. Dzień ten należy po ­
s taw ić  na takim  poziomie, by  umieć zgrom adzić całe 
sp o łeczeń s tw o  w  naszem  gronie, by  zapoznać je z na­
s z ą  działalnością, z naszą idea. k tó ra  nam przewodzi, 
b y  jak  najprędzej znikły  w szelkie  niesłuszne za s trze ­
żen ia  do nas, zo rgan izow anych  pud sz tanda rem  SM P.

Należy w  dniu ty m  zadokum entow ać nasze p rz y ­
wiązanie do w ia ry  zew n ętrzn ie :  czy to  przez  t r z y ­

dn iow e rekolekcje czy to  w spójną Komunję św . Należy 
tak że  zapoznać z naszą  p racą  bądźto  w  referacie 
b ą d ź te ż  przez  w ys taw ien ie  jakie® pięknej sztuki (ma- 
tterjaf m ożna o trzy m ać  w sk ładnicy  zw iązkow ej) nasze 
spo łeczeństw o .

Nie zapomnijmy w  tym  czasie o naszych  naj­
m ło d szy ch  braciach, k tó rzy  opuścili szkutę, a jeszcze

do tychczas  nie zawitali do  nas, oy razem  cieszyć s 'ę  
naszą s łoneczną radością  życia.

Z a rząd y !  W  porozumieniu z księdzem  pa tro n em  
pomyślcie już te raz  o sposobie zdobyw an ia  tych  naj­
m łodszych  do naszych  szeregów . Z w r ó ć c e  się p rzez  
ogłoszen 'e  w  kościele, czy  też w  wiadom ościach  p a ­
rafialnych do rodziców  z g o rący m  apelem o w y s łan ie  
sw y ch  sy n ó w  do SM P. Z ela torze! S tań  się apostołem  
czynu, idź i zdobyw aj aposto ls tw em  słowa.

Zwołajcie ich jeszcze w  t ;un m iey ąc u  do ognisk 
w aszy ch ,  patm ętając o tern, że tej m łodzieży  t rzeb a  
dać sposobność nietylko do zapoznania się z iaeow ą 
s troną  naszej organizacji, ale także uczciwej zabawy, 
i p raw dziw ej radości.

P rze d ew szy s tk iem  poleca się. b y  dz eń m łodzieży 
dał w szy s tk  m bez w y ją tk u  jaknajlepszą korzyść . Aka- 
demje niech będą tak  urządzone , by  i druhow ie wyszh' 
zahartow an i do dalszej walki.

Po lecam y, by  na akadem jach  nastąpiło  p rz y rz e ­
czenie druhów , b y  dzień ten stał s>. tem domoslej- 
szym . a na naszych  sy m p aty k ach  pozostaw ił n ieza tar te  
w rażenie .

3 T  r c S k  s t a ł  s i ę  d ż e a t e l m a n e m .

7 —  Aha, d ruhu ,  już  m am , — p r z e r w a ł  mu Jan ek .  —  T a m  idzie
c h ło p ak  no p r a w e j  s t ro n ie  sw ej  matki .

—  Słuszn ie  sp o s trz e g łe ś .  M o że  ten  s m a rk a c z  u w a ż a ,  że  nie 
m usi  b y ć  g r z e c z n y  w o b e c  m atki ,  bo  m a  na  g łow ie  czapkę  g im n a ­
z ja ln ą  a  m a tk a  jego  nosi chustę  w ie jsk ą .  T e n  je s t  n a p r a w d ę  źle 
w y c h o w a n y .

W y sz l i  ty m c z a s e m  na ry n e k ,  o k r ą ż a ją c  go  powoli  k ro k iem  
sp a c e r o w y m .  D ru h  P lu ta  zw ró c i ł  J a n k o w i  u w a g ę  n a  p t w n ą  
ro d z in ę :

— Oto tam  idzie d o k to r  z ż o n ą  i dziećmi.  O d  nich się ucz. 
[On po lew ej  żony .  P o  ich bok u  p - a w y m  c ó r k , \  po le w y m  syn.

G dy Ja n e k  w idz ia ł ,  że  P lu ta  z d e jm u je  kapelusz ,  i on p o z d ro ­
wił- P o c h w a ła  go  nie m in ę ła :

—  W id zę ,  Janku ,  że  sz y b k o  się w y r o b is z  n a  dżen te lm an a .  
I  m o żesz  mi w ie rz y ć ,  że  j e s t  to  w  życiu  b a r d z o  w a ż n e .  Ł a tw ie j  
'dopnies. w y ż s z e g o  s tan o w isk a ,  o ile opan u je sz  fo rm y  to w a rz y sk ie ,

p rz e d e w sz y s tk ie m  g r z e c z n o ś ć  św ia d c zy  o d o b ry m  c h a r a k te r z e .  
N ie  m yśl ,  że  w s z y s tk ie  te  re g u ły  są  z e w n ę t rzn e m i  d robnos tkam i.  
P rz e c iw n ie ,  b d d u ją  się one  n a  szacunku ,  k t ó r y  p o w in n iśm y  m ieć  
d i  i b liźniego Nie je s tem  księdzem , a le  je s te m  p r z e b r a n y ,  że  
P a n  Je z u s  b y ł  n a jw y ż s z y m  w z o re m  d o b reg o  u łożen ia .  W ^ z a k  n a j ­
g ł ę b s z ą  p r z y c z y n a  g r z e c z n e g o  z a c h o w a n ia  j e s t  m iłość  bliźniego. 
IW ty m  w zg lęd z ie  pam ię ta j  ' o o i e  szczególnie ,  że  nie p ow inno  się  
ro b ie  ró ż n ic y  p o m ię d z y  p ro s ta k ie m  i cz ło w iek iem  w y s o k o  p o s ta ­

w io n y m . G d y  p r z y  ok ienku  w  b iu rze  b ę az ie sz  miał do c zyn ien ia  
z  ludźmi, obchodź  się z w szy s tk im i  uprzejm ie ,  c z y  to będzie  b o ­
g a ty  g o sp o d a rz ,  c z y  b iedna  babu linka  o d rż ą c y c h  ręk ach .  P o ­
k a ż e sz  p rz e z  to, że  w y c h o w a n ie  tw o je  nie j e s t  p o w ie rzch o w n e ,  
lecz  g ru n tu je  w  se rcu .

M ło d z ień cy  po r a z  drugi o k rą ży l i  rynek .  P r z e d  nimi sz ło  
d w o je  d z iew czą t ,  k tó re  co chw ila  się o g ląd a ły  i u śm ieszkam i 
z d r a d z a ły  c h ę ć  n a w iąz an ia  znajom ości .

W io  cisz. Janku ,  te  d z ie w c zę ta  tak ż e  r.ie są  d o b rz e  w y ­
ch o w an e .  M łoda  p a n n a  p o w in n a  b y ć  dum na.  O jc iec  m ój z a w s z e  
m ó w i do  s ióstr ,  że  p o w in n e  chodzić  p ro s te  ja k  św ie c e  i dum ne 
j a k  h rab iank i ,  z w ła szc za ,  g d y  s p o ty k a ją  na  u l icy  ch łopców . 
D z i e w c z jn a  . k tó ra  się  o g ląd a  za  m łodz ieńcam i,  ł a tw o  znajdzie  
sp o so b n o ść  do fl irtu, ale i ł a tw o  u t rac i  cno tę .  T y lk o  m ę ż a  ni©-, 
ł a tw o  znajdz ie ,  bo  k a ż d y  m łodz ien iec  chce  m ieć  żonę  p o rząd n ą .  
Ale n a  ten  tem a t  b ę d z ie m y  m ó w ić  więcej,  bo je s t  o g ro m n ie  w a ż ­
n y  d la  n a s  m ło d y ch .  P a t r z  n a  t am teg o  m łodz ika.  Co ci u niego 
p o d p a d a ?

Ja n e k  o a t rz y f  w e  w s k a z a n y m  k ie ru n k u  i p o k aza ł  pa lcem  na' 
p e w n eg o  ch łopca ,  k t ó r y  m iał laskę  pod p a ch ą  t z ie w a ł  se rd eczn ie .

—  T a m t e n ?  Nie pow in ien  ta k  ro z d z ia w ia ć  g ę b y ,  ty lk o  ja  
sob ie  zas łon ić  r ęk ą ,  a lbo  na jlepie j  z ie w n ą ć  p rz ez  nos.  P o w ie d z ia ł  
n a m  to p an  nauczycie l .
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—  SiLisznie, a  p o z a tem  nie w o lno  tak  t r z y m a ć  laski,  j a k  o n  
i rzym a.  w y k lu j e  b y lek o m u  oczy .  g d y  ta k  dale j  b ęd z ie  t r z y m a ł  
k ry k ę .  Nie w o lno  też  rob ić  l a sk ą  m ły n k a ,  jak  to n i e k tó rz y  „ele-  
g a n c i“ lubią. Aie pozwól,  druhu, że  i c iebie  z n ó w  p o p ra w ię ,  P o ­
k a z a łe ś  ch łopca  pa lcem . N igdy  się tego  nie czyni.  M ożna  p oka ­
z y w a ć  oczam i i lekkiem  p o ru sz en ie m  g ło w y ,  lecz n ig d y  pa icem .

Opuścili  ty m c z a s e m  ry n ek ,  poszli  w z d łu ż  długiej ulicy i s t a ­
nęli p r z y  bo:'sku, na  k tó rem  pomimo, że  już  się  śc iem niało ,  h a sa ła  
d ru ż y n a  p i łk a rzy .  D ruh b ib l jo tek a rz  sam  b y ł  zn ak o m ity m  sp o r ­
to w c em  i Ja n e k  pali ł się  do tego, b y  s ta ć  się  m is trzem .  T o  też  
z w ie lk iem  za jęc iem  p rzy g ląd a l i  się  grze.- Ale i tu d ru h  P lu ta  
rob ił  sw o je  sp o s trz e że n ia :

—  G d y b y m  m ia ł  tu  coś  do p o w iedzen ia ,  w y r z u c i łb y m  n a ­
ty c h m ia s t  z b o isk a  t am teg o  napas tn ik a .  W s z y s c y  m a ją  p o rz ąd n e  
spódeńk i  sp o r to w e  T y lk o  on p o z w a la  sobie  g ra ć  w m a j tk a c h  
k ą p ie lo w y ch .  W y g lą d a  paskudn ie ,  choć  nosi  do tego  koszulę .  
S p o r t  nie u w a ln ia  o d  o b o w ią zk u  u b ie ran ia  się p rzy zw o ic ie .  
W  u b ieg ły m  roku  b y łe m  w  obozie  letnim. D w a j  d ru h o w ie  chcieli

ró w n ie ż  m w y c ie c z k ę  iść w  m aj tk ac h ,  ale  k o m en d a n t  o b o z o w y  
nie pozwolił .  P o d o b a ło  mi się to b a rd zo .  Nie j e s te ś m y  p rz ec ie ż  
Ind janam i.  Jeżeli  w y m a g a  się od kobiet ,  b y  się p o rząd n ie  ub ie ­
ra ły ,  to to sam o  n a le ż y  s to so w a ć  do m ło d z ież y  m ęskie j .  Porządek 
m usi być.. .

W  k ilka  m in u t  później stali  p rz e d  dom em , gdzie  P ln t a  m ia ł  
sw o ją  s tan c ję .  N a  schodacli  z n o w u  b y ła  sp o so b n o ść  do p o u c ze n ia  
J a n k a :

—  W ied z ,  Janku ,  że  na  sch o d ach  re g u ła  co do p i e rw sz e ń ­
s tw a  u lega  p e w n e j  zmianie .  G d y  w ch o d z is z  z pan ią  na  p ię t ro ,  
idziesz  n a p rzó d ,  g d y  n a to m ias t  schoaz isz  z  nią  nadół,  p o s tę p u je sz  
za  nią. M ężczy źn i  m ię d z y  so b ą  idą n a p rz ó d  łub z ty iu  w e d łu g  
w iek u  i s tan o w isk a ,  k tó re  za jm ują .

G d y  w esz l i  do p oko ju  i d ruh  P lu ta  zapa li ł  lam pę,  Ja n k a  c z e ­
k a ła  n iespodzianka .  S tó ł  b y ł  ładn ie  n a k r y ty  d la  dw óch .  G ospo­
dyni  w e sz ła  i pow iedzia ła ,  że  za  chw ilę  p rzy n ie s ie  w ieczerzę .

—  B ęd z iesz  dziś  jad ł  ze  m ną, Janku .  N auczę  cię  w ła d a ć  
nożem  i w ide lcem . (Ciąg  d a lszy  nastąpi.)
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za w o d ó w  strzeleck ich  z broni m ałokalibrow ej o m istrzostw o  
S to w a rzy szeń  M łodzieży P olskiej W ojew ód ztw a  Ś ląsk iego.

Art. 1. (O rgan izac ja .)
Z a w o d y  st rze leck ie  z  b rom  m ało k a l ib ro w e j  o m is t r z o s tw o  

S M P  W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego  o rg an izu je  Z w iąz ek  M ło d z ieży  
Po lsk ie j  w K ato w icach .  Z aw ody  o d b y w a ją  się  co roku  w  m ie ­
s ią ca ch  w rz e ś n iu  lub p aźdz ie rn iku  i ODejmują n a s tę p u ją c e  k o n ­
k u ren cje :
a) s t rze lan ie  zespołowre o m is trz o s tw o  zespo łu  SM P,
0) s t rze lan ie  jed n o s tk o w e  o m is t r z o s tw o  in d y w id u a ln e  SM P ,  po ­

łączo n e  ze  s t rze lan iem  o o d zn ak ę  s t rze leck ą .
A r t  2. (S trze lan ie  zespo łow e.)

§ t .  W  s t rze lan iu  z es p o lo w em  b io rą  udzia ł  z e s p o ły  po ­
sz c ze g ó ln y c h  S M P  sk ła d a ją c e  się z t rz e c h  z aw o d n ik ó w .  K ażde  
S M P  może y y s ta w ić  ty lko  jed e n  zespól.

§ 2. Z espó l  zm n ie js zo n y  z jak ichko lw iek  p r z y c z y n ,  nie 
b ę d z ie  d o p u sz c zo n y  do s t rze lan ia .  D la teg o  k a ż d y  zesp ó ł  pow in ien  
m ie ć  jed n eg o  z a w o d n ik a  zap a so w e g o .

§ 3. D y sk w a li f ik ac ja  jed n eg o  S t r z e l c a  zespo łu ,  ró w n a  się 
d y s k w a l i f i k a c j i  ca łego  zespo łu .  Z d y sk w a l i f ik o w an eg o  s t rz e ica  
W czas ie  s t rz e lan ia  nie m o żn a  z as tąp ić  zaw o d n ik iem  z a p a so w y m .

§ 4 Kole jność  s t rze lan ia  zespo łu  us ta la  się  d ro g ą  lo so w a ­
nia. W  ty m  celu m u sz ą  się k ie ro w n ic y  z esp o łu  zg łos ić  u k ie ­
r o w n ik a  zesp o łu  na jm nie j  30 m inut  p rz e d  ro zp o częc iem  zaw o d ó w .

§ 5. S t rz e lan ie  zesp o ło w e:
a )  od leg łość  50 m —  b ro ń  m a ło k a l ib ro w a  cal. 22 —  s t rz e la  się 

z w olne j  ręki  (bez podpórk i!  do t a r c z y  10-cio p ierśc ien iow ej  
o ś re d n ic y  n a jw ię k sz eg o  p ierśc ien ia  50 cm. z polem  c z a rn em  
20 cm —  10-ść s t r z a łó w  za l icza lnych  -+• 3 s t rza ły  p ró b n e  « ie-  
zal icza lne .  C a ły  zesp ó ł  o d d a je  s t r z a ły  do jedne j  t a rc zy .  
S t r z a ły  p ró b n e  o d d a w a n e  są  do innej t a r c z y ;

W o cen a  n a s tęp n ie  w e d łu g  o s iąg n ię ty ch  p u n k tó w  p rz e z  c a ły  
zespół.  W y n ik i  w p isu je  s >  do  spec ja lnego  p ro tokó łu  s t r z e l e c ­
kiego. W  w y p a d k u  g d y  kilka zesp o łó w  osiągnie  ró w n ą  ilość 
punk tów , w ó w c z a s  ro z s t r z y g a  o z w y c ię s tw ie  i lość t rafień  
w e w n ą t r z  c z a rn eg o  na jlep szeg o  pierścienia,

Art. 3. (S trze lan ie  jednos tkow e.)
§ 1. W  s trze lan iu  j e d n o s .k o w c m  ( indyw idualne)  o m is t r z o ­

s tw o  in dyw idualne  Ś lą sk a  S M P  m o że  b ra ć  udzia ł  ty lk o  k a ż d o ­
r a z o w y  m is t rz  S to w a r z y s z e n ia  na  bież. rok.

§ 2. K ażde  z a w o d y  s t rze leck ie  o m is t r z o s tw o  in d y w id u a ln e  
Ś lą sk a  są  z a r a z e m  zaw o d a m i  o „ O d zn ak ę  S t r z e l e c k ą "  III wzgl .  II 
klasy .

§ 3. W a r u n k i  s t rze lan ia :
1)  od leg łość  25 m —  b roń  m a ło k a l ib ro w a  cal. 22 —  ta rc za  10-cio 

p ie rśc ien iow a  o ś re d n ic y  n a jw ię k sz eg o  p ierśc ien ia  30 cm, 
w  polu c z a rn em  6 cm —  20 s t rza łów  za l icza lnych  w  2-ch 
se r ia c h  po dz ies ięć  s t r z a łó w  w p o s ta w ie  s to jące j  i l eżące j .  
D o p u szcza ln e  są  t r z y  s t r z a ł y  p ró b n e  n iezal iczalne  z p o s t a w y  
dow olne j.  C zas  s e r j i :  15 m inu t ;

b) ocen a  n a s tęp u je  w e d łu g  o s iąg n ię ty ch  ,u n k tó w .  W y n ik i  w p i­
su je  s ię  do p ro tokó łu  s t rze leck iego .  Do kwalif ikac j i  o b o w ią ­
zu je  z a s a d a  j a k  w  a r t .  2 § 5 R  W a ru n k i  uzyskan ia  odznaki  
s t rze leck ie j  Ił ł-c iej  kl. 150 punkt. —  Il-giej  kl. 160 p unk tów .

Art .  4. (P o s ta n o w ie n ia  ogólne  i specja lne .)
§ 1. ć aw ody s t rze leck ie  w  S to w a rz y sz e n ia c h  i o k rę g a c h  

po w in n e  b y ć  uko ń czo n e  na jpóźn iej  z dn iem  30 c z e r w c a  k a żd e g o  
roku .  Z a w o d y  s t rze leck ie  c m is t r z o s tw o  z esp o ło w e  i in d y w id u ­
a ln e  .S M P  W o je  w ó d z tw a  Ś ląsk iego  m u sz ą  b y ć  u k ończone  n a j ­
późnie j  z  dn iem  3 i  p aźd z ie rn ik a  k a żd e g o  roku.

§ 2. M ie jsce  p rz e p ro w a d z e n ia  z a w o d ó w  o m is t r z o s tw o  S M P  
W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego  — te rm in y  zg łoszen ia  zaw o d n ik ó w  itp. 
r eg u lu je  k a ż d o ra z o w o  W y d z ia ł  S p o r to w y  Z w iązk u  M ło d z ieży  
Po lsk ie j ,  p r z y c z e m  o term in ie  z a w o d ó w  z o s ta n ą  p o szczegó lne  
S M P  p o w iad o m io n e  na jm nie j  14 dni p rz e d  ro zp o częc iem  z a w o d ó w .

§ |  Z g łoszen ia  zaw o d n ik ó w  do Z w iązk u  M łodz ieży  P o l ­
skie j  w  K a to w icach  m u szą  b y ć  usk u teczn io n e  p rz e z  poszczeg ó ln e  
S to w a rz y sz e n ia ,  lub O kręg i  na jpóźn ie j  b Ani p rz e d  zaw o d am i.

§ 4. S t r z a ło w e  w y n o s i :
a) dla  z esp o łó w ............................................................................. .......  4,—  z ł
b) dla  p o je d y ń c zy c h  s t rz e lcó w  do z a w o d ó w  indywid .  1,50 z ł

S t r z a ło w e  musi  b y ć  w p ła co n e  do Z w iązk u  ra z e m  z z g ło ­
szen iem . Z głoszen ia  b ez  u iszczen ia  o p ła ty  są  n iew ażne .

§ 5. Zaw odn ik ,  k tó ry  b ie rz e  udz ia ł  w z aw o d a c h  zesp o ­
ło w y c h  m o że  ró w n o c ze śn ie  w a lc z y ć  o m is t r z o s tw o  in ay w id u d ln e  
Ś ląska .

§ 6. Z aw o d am ,  k ie ru je  K o m en d an t  Z w iąz k o w y ,  lub o so b a  
w y z n a c z o n a  p rz ez  Z w iązek .  D o  kom isji  kw al if ikacy jne j  z a w o d ó w  
w c h o d z ą  o so b y  w y z n a c z o n e  lub z a p ro sz o n e  p rz e z  Zw iązek .

§ 7. K ie row nik iem  s t rze lan ia  j e s t  z a w s z e  oficer  a rm ji  czyn-, 
nej,  w y z n a c z o n y  n a  p ro śb ę  Zw iązku  p rz ez  W ła d z e  w o jsk o w e .

Art 5. (Obowiązki .)
§ 1. K ie row nik  z a w o d ó w  p rz y g o to w u je  i p r z e p r o w a d z a  

z a w o d y ,  — po ich ukończen iu  da je  s z c ze g ó ło w e  sp ra w o z d a n ia  
Zw iązkow i.  O k re ś la  god z in y  t rw a n ia  z a w o d ó w ,  p r z y g o to w u je  
lo sy  dla z aw o d n ik ó w  (zespo łów ),  na  k tó ry c h  w pisu je  się k o n k u ­
ren c ję ,  n u m e r  s ta n o w isk a  i k o le jn y  n u m e r  p o r z ą d k o w y .  T r o s z c z y  
się  o p i s a r z y  i b lank ie ty .  P o  lo sow an iu  w p isu je  do ew idenc ji  za-, 
w o d n ik ó w  (zespo łów ),  o g ła sza  ró w n ie ż  wyniki .

§ 2. K ie row nik  s t rze lan ia  p r z e p r o w a d z a  z a w o d y  pod wzglę-i 
dem  tech n iczn y m .  P r z y g o to w u je  strzeln icę ,  t a r c z e  z na lep k am i,  
o ra z  inny  sp rz ę t  pom ocn iczy .  Z a r z ą d z a  p r z e r w y  w  s t rze lan iu ,  
ko le jność  k o i iku rency j ,  o b sa d z a  s t a n o w isk a  i dba  o k o le jn y  n u m e r  
p o r z ą d k u w y .  P o u c z a  ta r c z o w y c h  o ich o b o w ią zk a ch  i z a p e w n ia  
im, jak  ró w n ie ż  i s t r z e la ją c y m  b ezp ieczeń s tw o .  P m e d  ro z p o cz ę ­
ciem  z a w o d ó w  o b s ta w ia  s trze ln icę  (ubezp iecza) .  W y z n a c z a  
z g ó r y  czy n n o śc i  dla osób  n a d z o ru ją c y c h  i t a r c z o w y c h .

§ 3. O s o b y  n a d z o ru ją c e  s p r a w u ją  n a d z ó r  p o d czas  s t rz e lan ia  
w e d łu g  w s k a z ó w e k  k ie ro w n ik a  strzelania .  —  D b a j?  w szczeg ó l­
ności o to, a b y  z a w o d n ic y  p rz e s t rz eg a l i  w a ru n k i  s trze lan ia .  D o  
p o m o cy  s łużą  im se k re ta rz e .  P o  odbyc iu  s t rz e lan ia  p odp isu ją  
p ro to k ó ł  s t rzeleck i .

§ 4 S ęd z ia  t a r c z o w y  sp ra w u je  n a d z ó r  n a d  t a rc z o w y m i ,  
n ad  p r a w id io w e m  p o k a z y w a n ie m  w yn ik ó w .

Art. 6. tKomisja kwalifikacyjna.)
§ 1. K om isja  kw a l if ik acy jn a  dba  o p rz e s t r z e g a n ie  re g u la ­

m inu, u s ta la  o s ta te c z n e  w y n ik i  s t rz e lań  w s z y s tk ic h  z aw o d n ik ó w ,  
r o z s t r z y g a  s p r a w y  w n in ie jszym  regu lam in ie  n iep rz ew id z ian e  
i d yskw al i f iku je  z a w o d n ik ó w  (zespo ły ) .

§ 2. W szelk ie  ro z s t rzy g n ięc ia  z a p a d a ją  w ię k sz o śc ią  g ło só w .  
O d  o rzec ze n ia  Komisji  n iem a  odw ołan ia .

§ 3. K lasy f ikac ja  n a s tęp u je  n a  p o d s ta w ie  o ceny  w y n ik ó w ,  
o s iąg n ię ty ch  p rz ez  zespó ł  wzgi .  p rz e z  p o sz c ze g ó ln y c h  z a w o ­
dników.

§ 4. W y n ik i  z esp o łó w  oblicza  się  u a  p o d s ta w ie  s u m y  
p u n k tó w  o s iąg n ię ty ch  p rz ez  c z łonków  zespołu .

§ 5. W y n ik  s t rze lan ia  ind y w id u a ln eg o  o b h c z a  się na  p o d ­
s ta w ie  s u m y  p u n k tó w  o s iągn ię tych  p rz ez  j ed n eg o  z aw o d n ik a .

§ 6. W  raz ie  rów ności  p u n k tó w  d e cy d u je :  
iD n a jw ię k sz a  ilość traf ionych ,
b) n a jw ię k sz a  ilość tra f io n y ch  w  polu c z a rn e m  ta rczy ,
c) n a jw ię k sz a  ilość t ra f io n y ch  10-tek, 9, 8 itd.
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§ 7. Siadów w  tarczach pochodzących z odbicia lub z roz- 
prysku nie zalicza się do wyników.

I  8. K ażd y  s trzał ,  o d d a n y  ł b ro n i  n ieopar te j  o ziemię, lub 
jak ą k o lw iek  p o d p ó rk ę  je s t  w a ż n y  chociażby  p rz y p a d k o w y .  
S t r z a ł y  p ró b n e  o d d a je  zaw o d n ik  w e d łu g  sw eg o  uznan ia  i z do­
w o ln e j  p o s ta w y .

§ 9. W  czasie  s t rze lan ia ,  p r o w a d z ą c y  p ro to k ó ł  o g ła sza  
g łośno  w y n ik  każdego  s t rz a łu  p ró b n e g o  i serji,  w p isu ją c  w y n ik  
do p ro to k ó łu  s t rze leck iego .  —  K ażda  s e r i a  s t r z a łó w  musi  b y ć  
o d d an a  bez p r z e r w y  W y n ik  ob licza  się z k a ż d e j  se r j i  osobno  
(dot. s t rze lan ia  indyw idualnego).

§ 10. S t r z a ł  o d d a n y  do cudze j  t a r c z y  n a le ż y  u w a ż a ć  za  
c hyb iony .  Jeżeli  p a d n ą  d w a  s t r z a ły  ró w n o c ze ś .d e  do te; sam ej 
t a r c z y ,  w ó w c z a s  ona  s t r z a ły  są  n iew ażne .  —  W y p a l  sp óźn iony  
u w a ż a  się z a  n o rm aln y .

§ 11. Ł a d o w an ie  b ron i  je s t  d o zw olone  iedym e  n a  s ta n o ­
w isk u  s irze leck iem ,  p rz y c z e m  w y lo t  lufy n a le ż y  k i e ro w a ć  ku  
t a r c z y .  P o z a te m  o roń  p o w inna  b y ć  ro z ła d o w a n a ,  z a m e k  o tw a r ­
ty .  —  C elow an ie  i oddan ie  s t rza łu  m o że  n a s tąp ić  jed y n ie  ze  s t a ­
n o w isk a  s trze leck iego .

§ 12. N ie p rze s t rze g an ie  tego  p o s tan o w ien ia  m o że  zdyskw a -  
l if ikować  Strzelca  jak o  z a w o d n ik a  —  p r z y c z e m  k a ż d y  z a w o d n ik  
o d p o w ia d a  osobiśc ie  m o ra ln ie  i m a te r ia ln ie  za  w sze lk ie  sz k o d y  
i w y p a d k i ,  p o w s ta łe  w s k u te k  jego  n ieuw agi.

§ 13. Jeżeli  pocisk p rzeb i je  linję ro z g ra n ic z a ją c ą  p  e rśc ień  
łub domknie j ^ o  o b w o d u  z e w n ę t rzn e g o ,  w ó w c z a s  ocen ia  się jego 
w a r to ś ć  w e d łu g  w a r to śc i  w y ż s z e g o  pierścienia .

Art. 7. (N agrody) .
§ 1. Z w y c ię zc a  w  s t rze lan iu  zesp o ło w em  (m is trz  Ś lą sk a  

S M P )  o t r z y m a  n a g ro d ę  w ę d r o w n ą  w form ie  k a rab in k u  m a ło ­
k a l ib ro w eg o .  O p ró cz  tego  o t r z y m a  od Z w iązk u  M ło d z ieży  P o l ­
skie j  dyplom, jaKo m is t rz  Ś lą sk a  S M P .

§ 2 Z espoły ,  k tó re  z a ję ły  d rug ie  i t rze c ie  m ie jsce  o t r z y -  
m ią  dyp lum y.

§ 3. K a iab in ek  m a ło - k a h b r o w y  je s t  n a g ro d ą  p rzechodn ią ,  
a  d o p iero  po  6-cio k ro tn em  zd obyciu  p rzech o d z i  n a  w ła sn o ść  
S to w a iz y s z e n ia .

§ 4. S to w a rz y sz e n ie ,  k tó re  z d o b y ło  n a g ro d ę  w ę d ro w n ą  je s t  
z o b o w iąz an e  o d d a ć  ją  w S e k re ta r ia c ie  Z w iązku  M łodz ieży  P o l ­
sk ie j  w  Ka o w icach  n a jm nie j  10 dni p rz ed  o z p o cz ęc :em n a s t ę p ­
n y c h  z a w o d ó w  s t rze leck ich  o m is t rz o s tw o  Ś ląska  S M P .  R ó w n ież  
jes l  odpow iedzia lne  za  wszelk ie  u szkodzenia  ka.-abinku, k tó r y  
m a  b y ć  o d d a n y  w  tak im  stan ie ,  w jak im  go S to w a rz y s z e n ie  
o t rz y m a ło .  E w e n tu a ln e  r e p a ra c je  po liczy  Z w iąz ek  n a  k o sz t  S to -  
w a r z t  szenia .

§ 5. D ruh. k t ó iy  zd o b y ł  w s t rze lan iu  in d y w id u a ln e  mi­
s t r z o s tw o  Ś lą sk a  S M P .  o t r z y m a  dyp lo m  i n a g ro d ę  w a r to śc io w ą  
w  form ie  k s iążk i  s trze leck ie j .

§ 6. D ru h o w ie  .k tó rz y  z a jm ą  II i III m ie jsce  o t rz y m ią  
d y p lom y.

§ 7. D ruhow ie ,  k tó r z y  os iągną  p rzep isan e  m inim a o t rz y m ią  
o d z n ak ę  s t rze lecką ,

Art. 8, (Zmiana regulaminu.)
§ 1. P r z y  reo rg an izac j i  z a w o d ó w  s frze leck ich  o m is t r z o ­

s tw o  Ś lą sk a  p rz ez  Z w iązek  M ło d z ieży  Po lsk ie j  m o że  n in ie jszy  
reg u lam in  b y ć  un iew ażn iony .

j^omunj^iTfy i  ;>dnoc£enf(i.
Komunikat na październik.

O p r o p a g a n d ę  n a s z e j  p r a s y  o r g a n i z a c y j n e j .
T egoroczn e św ię to  C hrystusa-K róta odbędzie s ię  w  m yśl 

u ch w ały  N ajd osto in iejszego  Episkopatu P olsk i pod hasłem : 
„W alka z  bezw styd em  i pornografią w  druku i obrazku1'.

D zień  1 :n .na być  m. i. akże dniem akcji propagandow ej na 
rzecz  katolickiej prasj książki i sztuki oraz dniem uśw iadam ia­
nia katolików  o szkod liw ych  skutkach prasy  i sztuk] pornogra­
ficznej.

B iorąc udział, jako cz łon k ow ie  Akcji K atolickiej, w  tej 
krucjacie dobrej prasy, pow inny SM P naszego  Związku w  pier­
w szy m  rzęd zie  przeprow adzić propagandę na rzecz  prasy  m ło­
d z ież y ^  a rięc naszych  pisti organizacyjnych , m ianow icie: 
„M łodej Polki*", „P rzyjacie la  M łodzieży", jako też  w yd a w n ie tw  
naszej n;, dnopolskiej centrali Z jednoczenia M łod zieży  P olsk iej, 
z  których w :le nadaje się  do kolportażu, jak: Chodź do nas, 
w stą p  uu SM P. śpiew niki, m onologi, hum oreski, Ż ycie żołn ierza, 
M łode serca, W  służbie dobra i praw dy itp.

N" leży  w  tym  dniu rozrzucić nasze  czasopism a m iędzy  
m łodzież  niezorganizow aną, —  num ery ok azo w e będzie  dostar­
cza ć  na ży czen ie  „O stoja", P oznań, P o czto w a  15 w  każdej ilości 
bezp ł jtnie. P ow inny one dotrzeć do k„zdaj .o d z in y  katolickiej.

Tam, gd zie  s ię  urządzi w " sta w ę  prasy katolickiej, na leży  
urządzić sp ecja lny  dział prasy  dla m łodzieży .

J eże li jednak pragniem y, aby nasza katolicka prasa m łodzie­
żow a s ię  rozw ijała , to w  p ierw szym  r z ę a z it  sam i ją popierajm y. 
1  też  każde S  1P pow inno odtąd abonow ać dla każdego cz»onka 
„M łodą P olkę wzgL „P rzyjacie la  M łodzieży" a dla zarządu  
przynajm niej 2 eg z. „K ierownika". O gólny k ry zy s  gosp odarczy  
1 z  tem , po łączone ogólne zubożenie sp o łeczeń stw a  nie pow inno  
b y ć  w  tem  przeszkodą, g d y ż  nasze  dzielne SM P  ok aza ły  nie­
jednokrotnie, ż e  um ieją pon ieść niejedną ofiarę dla sz lacnetnycb  
naszych  c t ló w  i dążeń, że  umieją zd ob yć fundusze przez dobro­
w oln e  opodatkow anie się , przedstaw ien ia teatralne, loterje, w ie ­
czornice itp., jeżeli dobre naszych  druchen i drunów tego  w y*  
maga,

W  pracy naszej propagandow ej niech nam b ło gosław i 
Chrystus-K ról!

Komunikat na listopad.
SM P  z d o b y w a j c i e  n a g r o d y  „K e r o  w n i k a " !  
R edakcja „K ierownika S to w a rzy szeń  M łodzieży" o g łosiła  

w  nrze październikow ym  konkurs z  nagrodam i
na spraw ozdanie z  pagudanek ank ietow ych .

Kto je m oże zd o b y ć?  T e  SM P, kture:
1. przeprow adzą u sieb ie  og łoszoną v „Kierowniku" nr. li poga  

danke ankietow ą p. t.: „O czy s to ść  w  prasie i w idow iskach" ,
2. nadeślą do „K ierownika" dokładne spraw ozdanie z drugie) 

częśc i tej pogadanki, m ów iącej.
a) o „źródłach pornografii", z  jakiem i SM P spotkało s ię  na  

teren ie sw ej działalności,
b) o skutecznych  sposobach zw alczania  pornografii na tam ­

te jszy m  terenie.
Redakcja w y zn a cza  tytułem  nagrody 8 kom pletów  książejt 
B liż sze  sz c ze g ó ły  podaje „Kierownik" nr. 10. je ż e li  go nie 

m acie, to go  zam ów cie  pod adresem : „K ierownik S to w a rzy szeń  
M łodzieży". Poznań. P o czto w a  15.

Do dzieła zatem  zarządy  i patronaty!
B ib liotekarze! jeśli cucec ie  p o w ięk szy ć  b ib liotekę SM P, 

przypilnujcie przeprow adzenia pogadanki ankietow ej i w ysłan ia  
spraw ozdania! M oże w am  się  los usm ieennie!

ustowa o 2Ś*1, nadżei ij«f i.
Obecnie  obo-wiązufe już n o w a  u s ta w a  o  zgrom adzen iach ,  

k t ó r a  u k a za ła  się  w  „Dzienniku U s ta w  R zeczy p o sp o li te j  Po lsk ie j"  
z  dnia 7 lipca- P o n ie w a ż  p rz ep isy  t e  d o ty c z ą  t a k ż e  i na szy ch  
S to w a rz y s z e ń ,  w ię c  n a jw ażn ie jsze  z n ich z am iesz c za m y  poniżej:  

O tóż  n o w a  u s t a w a  ro z ró żn ią  z g ro m a d ze n ia  publiczna 
i zgromadzenia,  n iepubliczne, czyli zebran ia .

Z g ro m ad zen iam i n ie p u D lic z n e m i  są :
1 z eb ra n ia  o d b y w a ją c e  s ię  w  lokalach, w k tó ry c h  uczes tn i ­

czą  o so b y  znane  zw o łu jący m , a lbo  p rz ew o d n ic z ą c y m  
zeb ran ia .

2- Z eb ran ia  cz ło n k ó w  organizac j i ,  k tó re  to zeb ran ia  odbv« 
w a ią  się w lokalach- 

Z p rz e p i só w  ty c h  w y n ik a ,  że  z eb ra n ia  S M P ,  są  z g r o m a ­
dzen iam i n iepub l icznem u 

a) o ile w  nich u czes tn iczy ć  b ę d ą  ty lk o  cz ło n k o w ie  SM P .  
i P a t ro n a tu ,

„b) obecne  b ę d ą  o so b y  znane  z  n a z w is k a  p rz ew o d n ic z ą c e m u  
zebran ia ,

c) o ile z eb ra n ia  te  u rz ą d z a n e  zo s tan ą  w  lokalu.
Co u s t a w a  rozum ie  p rz e z  w y r a z  „ lo k a l"?
O tóż  za  lokal u s ta w a  u w a ż a  w n ę t r z e  b u d y n k u ,  a  w ię c  rz tę ,  

sa lę ,  a  tak ż e  tę  czę ść  ziemi,  k tó r a  jest  o g ro d z o n a  dokoła  bu­
dynku,  a  w ię c  lokalem  z am k n ię ty m  b ędzie  t a k ż e  ogród ,  park ,  
boisko, na  k tó ry c h  sto ją  budynki ,  o  ile b ę d ą  one o g ro d zo n e  i d o  
sa li  z e b ra ń  przy leg łe .

J e s t  to w a ż n y  przep is ,  bo  z d a rz a  się, że  sa la ,  w  k tó re l  
o d b y ć  się m a  z eb ran ie  jest za  iriala i nie zm ieści  obecnych ,  albo 
* :z z p o w o d u  g o rą c a  w y g o d n ie j  jes t  o d b y ć  z eb ra n ie  na  d w orze-  
V. ty c h  w y p a d k a c h  z eb ra n ie  b ędzie  ta k ż e  zg ro m ad zen iem  nier 
publicznem , o d b y łem  w lokalu.

D laczego  w a ż n e m  jest  roz różn ian ie ,  c z y  z eb ra n ie  uznać  
t r z e b a  za  zg ro m a d ze n ie  publiczne,  lub te ż  za  z g ro m ad zen ie  n ie ­
publiczne, czyli  z w y k le  z e b r a n ie ?  O tóż  w a ż n e  jes* to  z tego  
punktu ,  że  1) z e b r a i r a  (a  w ię c  zg rom adzen ia  niepubliczne) nie 
w y m a g a ją  ani zg łoszen ia  u w ła d z y  (w  w ó j to s tw ie ,  s ta ro s tw ie ) ,  
ani też  zezw o len ia  tej w ł a d z y  na  ich o d b y c ie ;  2) na  zebrani* 
n ie  m ogą  b y ć  de legow an i  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z y  (np. posteruu* 
k o w y  policji).

S ą  jed n a k o w o ż  w y ją tk i!
Polic ja  m a p ra w o  w k r o c z y ć  na zeb ra n ie  o ile dow ie  s ię  

np., że  z eb ra h te  n ie  o d p o w iad a  p rzep iso m  o zeb ra n ia c h  zam knię ­
t y c h  (np. n a  zeb ran iu  s ą  o so b y  n ieznane  osobiśc ie  przewodni*  
c z ą c e m u ' )

Jeże l i  policja s tw ie rd z i  tak ie  p rz ek ro c ze n ie ,  w ó w c z a s  odo* 
w ią z a n a  jes t  z eb ra n ie  ro zw iązać .

R ó w n ie ż  polic ja  ma o b o w ią z e k  w k ro c z e n ia  n a  z eb ran ie  
i  r o z w ią z a ć  je, jeżeli np. z a g r a ż a  ono b ezp iec z eń s tw u ,  spoko jow i 
lub p o rz ąd k o w i  publicznem u. Jeże l i  w ięc  np. na  zeb ra n ie  SM P ,
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Wejdzie  k tos,  k tó ry  n ie  jes t  cz łonkiem  S to w a rz y sz e n ia ,  a  p r z e ­
w o d n ic zą cy  z eb ra n ia  ni© zn a  ko, — to w ó w c z a s  policja  m oże  
z e b ra n ie  ro z w ią z a ć .  T u  okazu je  s i r  kon ieczność,  a b y  n a  k a ż d e  
ż e b r a n ie  d ru h o w ie  brali  ze  sobą leg i tym acje  cz łonkow sk ie ,  b y  
)w m iarę  p o t r z e b y  mogli  się  w y k a z a ć ,  że  są  czlonkanin S to w a ­
r z y sz e n ia .  T a k  samo, jeżeli k toś  zna jdz ie  się na  z eb ra n iu  S M P  
5 zaczn ie  u rz ą d z a ć  a w a n t u r y  i k rzyk i ,  w t e d y  t a k ż e  policja  m a  
p r a w o  w k r ó ę z y ć  i zeb ran ie  ro z w iąz ać .

Wszelki© z eb ra n ia  z lo tow e ,  u to r z y s to ś c io w e  z uJ/ . ia tem 
publicznośc i  i p o c h o d y  (np. p o d c za s  „ Ś w ię ta  M łodz ieży" )  w y ­
m a g a ją  z ezw o len ia  s t a r o s ty  p o w ia to w eg o  p rzyna jm nie j  na  3 dni 
n a p rzó d ,  a  jeżeli  w zlocie m a ją  u c z e s tn ic z y ć  S M P  z ki lku po- 
twiatów, to w ó w c z a s  n a le ży  o pozw olen ie  s t a r a ć  się za  pośredn i-  
t t w e m  s t a r o s tw a  p o w ia to w e g o  w  u rzęd z ie  w o jew ó d zk im .  Z e ­
z w o le n ia  te  p o t rze b n e  b ę d ą  d latego, g d y ż  na tak ie  zeb ran ie  zio- 
itowe m o g ą  p rzy jść  osoby ,  k tó re  n ie  Są cz łonkam i SM P.,  o raz  
e s o b y ,  k tó ry c h  p rz e w o d n ic z ą c y  nie będzie  znal,  czyli,  że o ę d ą  
^ g ro m a d ze n ia m i  pubKcznemi,  k tó r e  m o g ą  się  o d b y w a ć  jedynie  
Iza zg o d ą  w ła d z .  W  n a jb l iższym  czas ie  w y d a  Z jednoczenie  n o w ą  
lustawę o zg ro m ad zen iach ,  o p r a c o w a n ą  p rz y s tęp n ie  i z punktu  
[widzenia p o t rze b  n a sz e j  organ izac j i ,  o ra z  z a o p a t r z o n ą  w  po­
t r z e b n e  w z o r y  podań,  zg łoszeń ,  o d w o ła ń  i t. p. M a n u sk ry p t  tej 
b r o s z u r y  jes t  iuż g o to w y  i p rzy g o to w u je  się  go do druku-

R ad z im y  z a tem  nie n a b y w a ć  innych  w y d a w n ic tw  z tej 
(dziedziny, a  o d c ze k ać  u k aza n ia  się  w ym ien io n e j  b ro szu ry .

, P rojekty pism w  spraw ie zezw o leń  na pochody i za b aw y.
P r o j e k t ,

5¥ y p is a ć  imię i n a z w i s k o ___________________________dnia
p (pa tro i  i.a)

P a t r o n  SM P- M __________________________
Ł .  dz .:
D o ty c z y  zezw olen ia  na pochód.

Do
S t a r o s t w a  P o w ia tow ego*)’ 

w
Ninieiszem uprze jm ie  p ro sz ę  o zezw olen ie  na

nrzącizcnie  w  dniu  .................................   p r z e z
S M P  M- z okazji „ Ś w ię ta  M !odz ieży“ pochodu  
d la  sw y c h  cz ło n k ó w  w e d łu g  z a łąc z o n eg o  p ro g ra ­
mu. (W  p ro g ram ie  n a leży  po d ać  sk ła d  i o k tó re j  
godzinie  w y r u s z a  pochód, jakiemi ulicami p rze ­
chodzi  i o k tó re j  godzinie  ro z w iąz u je  się  pochód)  
o ra z  o u rząd z en ie  p rz ed s ta w ie n ia  tea t ra ln eg o  
(Akadem ii) .

Kreślę  się z w y r a z a m i  szacu n k u  i p o w a ża n ia
za łąc z n ik  

d re s :
(podać  imię i n azw isk o ,  o raz  d o k ład n y  ad re s ) .

P o d a n ia  o z ezw o len ie  na u rząd zen ie  p o c h o d ó w  są  w o ln e  od 
b p la t  s t e m p lo w y c h  (art .  142, pkt. 21, u s t a w y  o o p ła ta ch  s te m p lo ­
w y c h ) .  P o d a n ia  p o w y ż sz e  m ogą  w nos ić  jedynie  o so b y  f izy cz ­
ne  —  patron  SM P- P r z e c iw k o  o d m o w n e j  decyz ji  S t a r o s tw a  nio- 
)na o d w o ła ć  się  do U rz ęd u  W o je w ó d z k ie g o  w  c iągu  14 dni od  

d o rę cz en ia  d ecy z j  W  sp ra w ie  now ej  u s t a w y  o z g ro m a d ze n iac h  
p oda je  „ P r z e w o d n ik  S p o łe c z n y "  nr. 8 — 9 32 w y c z e r p u ją c y  
lartykuł. R a d ź m y  się z nim zaznajomić-

^ D o n i e s i e n i  u

jD s io ł
N ajb liższe zebrania o k ręgow e:

O kręg M ikolow ski: 16. 10. b r  w O rz e s z u  w  Szkole  S ta re j .  —  
M sza  św. o godz 7,30;

Okręg tarnogórski: 16 10. br .  w  T a rn o w s k ic h  G ó rach ,  na sali
D om u L u d ó w .  ■— M sza  śwr. o godz .  8.30. Z eb ran ie  p u n k tu a l­
nie o godz. 10- te j :

Okręg Ż o rsk i :  23. 10. b r .  w  P a w ło w ic a c h  w' Spółdzie ln i  Mlecz.  — 
M sza  św . o godz .  9,30.r

Oświata.
Kupujcie druki organizacyjne na nasze „Św ięto  M łodzieży".

N a  a k ad e m ię  lub w ie cz o rn ic ę :  E re m u s :  R azem  m łodzii —  P o d ­
r ę c z n ik  ter z a w ie ra  d o sk o n a ły  w y k ła d  na tem a t  jednośc i  m ło- 
Idzieży. k i lka  b a rd z o  p ięknych  c ek la m a c y j  so low ych ,  c h ó ro w y c h  
|  u s c e u iz o w a n y c h ; c en a .  1.50 zł.

Z b ign iew  T o p ó r :  Ś w ięto  M łod zieży  —  0 )0 zł.
C. W o!n iew 'iczów na:  Lipa św . Stan isław a. —  J e s t  to sz tu k a  

S-aktow a. C e n a  1,20 z)
Zbign iew  T o p ó r :  Dwaj  bracia. S z tu k a  ta w p r o w a d z a  n as  

W  do m  św'. S ta n is ła w a ,  k t ó r y  b o h a te r sk o  znosi d rw in y  i obelg i

*) Po d an ia  o zezw o len ie  n a  p o c h o d y  w  m ias tach  Katowice ,  
| ( ró l .  H u ta  i B ielsko n a leży  a d r e s o w a ć  do D y re k c j i  Policji  w  ty ch  
kniastach.

b r a ta  za  sw e  p ra k ty k i  re ligijne ,  a le  z w y c ię ż a j ą c  p rz e sz k o d y ,  
w s tę p u ję  do zakonu .  C e n a  i ,80 zł,

W .  A lp : i Jo w ię k sz y  ,  Ja r ze cz y  urodzony. Z p o b y tu  św , 
S ta n is ła w a  w W iedniu .  C e n a  1,20 zł.

Z b ign iew  T o p ó r :  P o s ą d z a n y .  — S z e w c z y k ,  n ies łuszn ie  po ­
s ą d z a n y  o kradzież, i z ab ó js tw o ,  z a w d z ię c z a  sw e  uwoln ien ie  
z  w ięz ien ia  g o rą c e j  m odli tw ie  do  św . St.  Kostki.  C e n a  2,20 z ł,

Przem ów ienia  I kazania, afisze, na lep ia ,  ż e to n y  i t. d.

X leśti x e l a t o i a
W iedza zełatora-k i. Stud iu j  pilnie k a tech izm ,  k t ó r y  ci to« 

w a r z y s z y  od n a jm ło d sz y c h  lat ,  od  chwili  k ie d y  m a tk a  tw o j a  
w ło ż y ła  ci go  do ręki,  w s e rc e  i duszę .  K a tech izm  d a je  ci od ­
pow iedzi  na  w s z y s tk ie  z a p y ta n ia  i w ą tp liw ości .  S tud iu j  jak n a jp i i -  
n iej,  bo  b ędzie  ci p o t r z e b n y  n a  d ro d z e  tw e g o  a p o s to ło w an ia ,  b y  
o św ie c a ć  i nau czać ,  b y  w s k a z y w a ć  p r a w d z iw ą  d io g ę  życia .

Kurs zelatorsk l w  O kręgu C ieszyńsk im . Z  in ic ja ty w y  za ­
r z ą d u  o k rę g o w e g o  S M P  o d b ę d ą  się  w  n a s tę p u ją c y c h  miejsco-i 
w o śc ia ch  k u r s y  a la  z e la to ró w  i ze la to rek ,  a  m ianow ic ie :

Dnia  16 p a źd z ie rn ik a  br.  w  D ziedzicach  w  p rzed p o łu d n io w ,  
god z in ach  w  lokalu  SM P.

23 p aźd z ie rn ik a  w  S k o czo w ie  o godz. 10-tej w  sali s z k o ły  
w y d z ia ło w e ;

Dnia  6 l is topada  w  C ieszyn ie  o godz .  10-tej w  ognisku  SMP, 
p rz y  kośc ie le  p a raf ia lnym .

R ekolekcje  okr. żorsk iego  o d b ę d ą  się  z k o ń c em  l is to p ad a ;  
k o sz ta  w y n o s z ą  5 z ł ;  n a le ż y  z a b r a ć  ż y w n o śc i  n a  trzy  dni. 
Z g ło szen ia  na  a d r e s :  Ks. D o b ro w o lsk ieg o  w  Ż orach  —  Z ak ład  
s ió s t r  B o ro m eu szek .

2 > x ia l ro ln icza#
N astępne w y s ta w y  roln icze: 16. 10. br .  w  T a rn o w s k ic h  G ó ­

ra c h  wr szko lę  rolniczej.  —  16. lO. br .  w  O rz eszu  w  ognisku  S M P .  
16. 10. b v C ieszyn ie  w  sali T o w .  Roln.  —  23. 10. b r .  w  P a w ł o ­
w icach .  Spółdz ie ln ia  Mlecz.  —  O tw a rc ie  w sz y s tk ic h  w y ż e j  w y ­
m ien ionych  w y s t a w  o d b ęd z ie  się o godz .  12- te j .  Na w y s ta w ę  
n a le ż y  p rz y n ie ść  o p ró c z  e k sp o n a tó w  i dz ienn iczków  to rm .  nr.  2  
(w l  egzpl.) .  F o rm u la rz e  nr.  2 w y s ła n o  w  k w ie tn iu  b r .  w r a z  
z form. n r  1 .

Kurs ala przodow ników  p. r. w  Rybniku. Ju t  i ro zpoczn ie  
się  4-dniow'y  k u r s  d la  p rz o d o w n ik ó w  w R ybn iku .  P i e r w s z e  wy-. 
Kłady o godz .  10-tej. Z w iązek  w y s ła ł  do k i lkunastu  S M P  d e ­
k la ra c ję  z g ło sze ń  c e lem  podp isan ia  i p rz y s tan ia  jej  do  Z w iązk u  
do  11 hm . O  ile k tó re  S M P  z g ło szen ia  nie p rz y s ła ło  d o tąd  
Z w iązkow i,  p rz o d o w n ik  m o że  p i z y j e c h a ć  na  k u r s  i p rz y w ie ś ć  
z sobą  p o d p isan ą  d ek la rac je .  U czestn ik  k u rsu  win ien  śc iś le  p rz e ­
s t r z e g a ć  w s k a z ó w e k  p o d a n y ch  w  okólniku i dekla rac j i .

Form ularze k o sk . p. r. nr. 2. Z w iąz ek  w y s ł a ł  r a z e m  z furm. 
n r .  1 form. n r .  2, k tó re  s łu żą  do z es ta w ie n ia  zak o ń c ze n ia  k o n ­
k u rsó w .  K a ż d y  zespó ł  w in ien  form. nr. 2 w  2 egz.  od zesp o łu  o d ­
d ać  na  p o w ia to w e j  w y s ta w i e  ro ln iczej  p rz ed s ta w ic ie lo w i  Zw. 
w zgl.  okr..  O ile n iek tó re  z e s p o ły  tego  nie u c zy n i ły  n a  w y s t a ­
wie,  n a le ż y  form. p r z y s ł a ć  do  Z w iązku  do 25 b m „ g d y ż  o s ta tn ie  
w y s t a w y  o d b ę d ą  się 23 p aźd z ie rn ik a  br.

O g ó l n e .
K o m en d an t  Z w iązk u  p. Karnga  w y je c h a ł  na  dw ule tn ie  s tu ­

d ia  do W a r s z a w y .  Za  zg o d ą  R a d y  Z w iąz k o w e j  spe łn ia  czy n n o śc i  
K o m en d an ta  dli Alfons S ta n ie n d a  z Król. Huty,  d o ty c h c z a s o w y  
p re z e s  o k rę g u  kró lhuck iego .  A d re s :  Król. Huta ,  ul Ks. B ogda ina  
n r.  14.

^l»orf n> arUfllU.
Dnia 20 bm, o d będzie  się  w  Król. Hucie  w  ogn isku  „ P r o ­

m ień "  z eb ra n ie  nacze ln ik ó w  sp o r tu  o k rę g u  k ró lh u ck ieg o  o godz .  
19tej.  Naczeln icy , k tó r z y  ukończy l i  już  m is t r z o s tw a  w e w n ę t r z n e  
w  p ing-pongu  p rz y n io s ą  imienne z g ło szen ia  d ru ż y n  do zawodów .
0 m is trz ,  o k ręg u

D ziś o godz. 12 na boisku „Pogoni"  w  Ka‘ w icach  lekko­
a tlety czn e  za w o d y  o m istrz. Ś ląska, o  puhar Ks. P rałata  P u- 
chera, prezesa  R ad y Zv iązk ow ej. S tartow ać m ogą ty lko z a ­
w od nicy . Z głoszen ia  do SI. O Zw. L. A.

Dzisiaj  odbęd i  się nas, .  ^u ją ce  sp o tk an ia  o w e jśc ie  do L igi:
Z goda  I b  —  Ruda NM ł i K ra so w y  —  P i e k a r y  W ie lk ie .
Dnia 23 brn. g r a ła  o w e jśc ie  do Ligi;
R uda  N M P  — P i e k a r y  W ie lk ie  j K os tuchnu  —  K ra so w y ,  

S p o tk an ia  r o z p o c z y n a ją  się  o godz. 15.
Palai i. W  K nurow ie  o godz. 13 o dbędzie  się  finał o m i­

s t rz o s tw o  Ś ląska  p o m ię d z y  B j k o  winą. m istrzem  częśc i północne!
1 B oguszow icam i, m istrzem  częśc i południow e].

Z a w o d y  s trze leck ie .  W  n a jb l iższym  cza s ie  o d b ę d ą  się z a ­
w o d y  o m is t rz o s tw u  Ś ląska .  T e rm in  z o s tan ie  o g ło sz o n y  w  p ra s ie  
i p o d an y  p o sz czeg ó ln y m  SM P .


